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^  Oodatl.ami kosztuje 
w p renum erac ie : B e z  po- 
°V ' . : kwartalnie 4 zł.;
.^lesiecznie 1 zh 40 cent. 

' . P o c z t ą :  k w a r t a l n i e ń  
' " ' ' ' s i e c z n i e  i z ł .  7 5  c .  w .  a .

Insercya w p<5łkolamnie 
drukiem g-armont, 7 c en ­
tów od wiersza .  — R e k la ­
m ac je  sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część u rz ęd o w a .
Obwieszczenia.

W  sku tek  niego obwieszczenia  z dnia 27go b. 111., k łó rem 
Gali cyi z Krakowem stan oblężenia zaprowadzonym został ,  roz -  

jlnrzadzam w celu zachowania publ icznego bezpieczeństwa,  porządku  
1 sl 'okoju, co nas tępuje:

1. Wsze lk ie  składki  pieniężne,  lub zbieranie r zeczy  war tośc i -  
",Vt'b, lub t eż  innych przedmiotów,  w jakinikolwiekbadź celu bez wie-  
d*y i pozwolenia władzy,  jeżeliby p rzez  takie zbieranie nie popeł-  
"lr>iio wykroczen ia  p rawu karnemu podpadającego,  ma być karanem 
l’1>,/-i'z sady wojenne,  prócz konfiskata zebranych pieniędzy lub in- 
7 (‘li p rzedmio tów na korzyść  funduszu ubogich,  na każdym w ta- 
l('b składkach udział  biorącym gr zyw na  od 15 do 300 zlr. .  lub

"edlng- okol iczności  zaos t rzonym aresztem od 3 dni do 3 miesięcy.
2. Takiej  samej ka rze  ulegnie każdy,  kio broń,  am unic ją  lub 

inne rzeczy dla potrzeby wojennej,  lub do rynsztunku przeznaczone.
e’z pozwolenia władzy wojskowej  dalej t r anspor tu je ,  p rzesyła,  lub 

'  tym zat rudnieniu udział  biorącym w jakikolw iekbądź sposób po­
maga. w razie gdyby się nie s ta ł  winnym wykroczenia p rawu  ka r -

podpadającego.
3. Tudz i eż  karanym bodzie każdy,  kloby obcemu nicposiada-  

'1'łt'eniu legi lymacye dawał  potajemnie przytułek ,  lub tegoż przewo- 
v,|k g rzywna od 15 do 300 zł r . ,  luli aresztem od 3 dni do 3 mie-
Sięey.

Jeżel iby więcej obcych znalazło p rzy tułek  i p rzewożonymi 
')ii pod lakierni okol icznościami,  po k tórych  t akowych jako udaja- 
Jj-fb sio do powstania poznać można,  natenczas winny karanym 
V' j  ma g rzywną do 500  złr . ,  lub według  okoliczności  zaos t rzonym 
iU(sztem do 0 miesięcy.

4. Takiej  samej karze  ulegnie każdy,  kto przydybanym zos la -  
»•<' w ],r.:ir.dani" ccdr^cl i  lub fałszywych kar t  legi tymacyjnych lub 
”w»-unienlów do podróży.

5. Każdy  podróżujący winien jest zaopat rzyć się w przepisany 
' '"kiinient do wykazania się lub do podróży.  Jeżel iby kto bez łych 
(‘0kiimenlów przydybanyin zos ta ł ,  karanym być ma przed odes la-  
ll,ein do miejsca p rzyna leżności ,  p rzez pol i tyczną władzę bezpie-  
^ c ń s l w a  pierwszej  inslancyi,  w której  ok ręgu  p rzy t rzymanym zo- 
s^ ł ,  g rzywną  od 5 do 50 złr. ,  lub a resztem od 24 godzin do 8 dni.

0 . Posiedzenia i ogólne zgromadzenia istniejących s t o w a rz y ­
szeń. juko też zgromadzenia w oclu utworzenia s towarzyszeń ,  mogą 
się o d le w a ć  tylko zft pozwoleniem c. k. władzy wojskowej .

11 fu racy udział w takich bez pozwolenia przedsiębrany cli po- 
s‘«dzer.iai-li lob zebraniach,  karani  być mają przez  c. k. sąd woj-  
sk<iwy karą pieniężną od 5 do 100 zlr . ,  lub a resztem od 24 godzin 
(l(i 3 t \ e od u i : ci zaś,  którzy V bezprawnem zwołaniu takich po­
sądzeń* uczestniczyl i .  podpadiią karze  od 10 do 200 zł r. ,  lub karze  
arc'szln od 48  godzin do 2 miesięcy.

P ow yż sz e  postanowienia nabywają moc obowiązującą z dniem, 
którym ogłoszone zostaną.

Lwów, dnia 20. lutego 1804.
Hrabia M ensdorfj  -P ou i ili/.

1'elilm ars z ale li-jioriic/.iii l>.

Podług  doniesienia c. k. wicekonzulalu w l iesarabi i  panuje 
,®*** z powodu t rwającej  bez p rzerwy,  nadzwyczaj  suchej  , bezśnie-

i mroźnej  zimy wielki brak wody, a zląil powsta ły  wszelkiego 
°^zaju zaraźl iwe choroby  pomiędzy bydłem ro ga te m ,  osobliwie 

°bwodacb l ic łzcckim i Sorockim,  gdzie panuje także  b r ak  paszy  
;i bydła.  Z a ra za  bydła roga tego  ro zsze rzy ła  się wszędzie tak mo- 

f l|o, ż ,. nie można wykazać  ani l iczby miejsc dotknię tych za razą,  
f1" leż ilości chorego i odchodzącego bydła.  A choroba ta szerzySie ■- . . .

“ nader  szybko i bardzo zgubnie.  
'  *acł o ni oś ci.

( o się iiiiiiejszeiii podaje do

r e r y  J a n  L ipczyńsk i  i A d o l f  G la s e r ; srebrny medal I I .  k lasy:  
szeregowcy  Ja n  Boruch  i Ja n  Skowronowie:-, kade t-wicekapra l  
K arol '/jiehński.  i i ibrer  I z a k  Bloch,  szeregowiec 3 ty  kil a Suszka .  
leldwebol  J ó z e f  Knopp. ge i r e j t e r  Eliasz. Taras,  s ze rego wie c  Piotr  
B zik i ,  kapral  W ła d y s ła w  Xas-lajotr.ski. fiihrer W acław  Z ik e s , 
kade t  A d o lf  Krascowicz,  sze regowiec Jtcnkel Schdfer.  kade t- fe łd-  
webcl E dw ard  Lany.  f i ihrer  Franciszek Kaiser , kapral  1’dulryk  
Góralik, t r ębacz Kazimierz M azur , s zeregowiec J a n  .Meissner, 
(eldweble Ferdynand. Turezyński.  Sy lw ester  Ale.rieiricz i W il ­
helm Ta u ber. f i ihrer  Antoni S tok/os.  ge f re j t e r  W iktor  Lerclt , 
szeregowiec Franciszek Herzog, t ambor  Szczepan Budyk,  kadet* 
feldweble Gir id o Truutaner  i Henryk Yól/iel , f i ihrer  Ja n  Rzyha.  
wierge fre i t er  Tyniko Romańczuk,  s zeregowiec Aa: N a f ta /a , fiili- 
r e rv  1/ikoHij Xappe  i H ac/aw Hurmami, s zeregowiec Dymitro  
Tyczka,  Iclwebel S ta n is ła w  Górski, kapral  Franciszek  Aicine-  
czek, s z e r e g o w i e c  Ma.rymi.Han S łupiec , kapral  J ó z e f  Knoblański , 
kade l-kaprai  A lfred  ł «>» Hoy, t r ębacz  J ó z e f  Czajkowski,  szerc-

domski.
Plafon Batog  i Franciszek Baliński  i kapral  Jakób  Ga-

h i cii rzędów- t i  c

L w ó w , ‘i .  marca. 
pod dniem 27.  z. m.,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów,  dnia 22 . lutego 1804.

( X  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)  
z n. ^ ' g o  C. k. Apost .  Mość raczy ł  najwyższeni postanowieniem 
(l "• lutego r. b. nadać naj łaskawiej  c. k. r adzey rządowemu i 
j^ 1 aktorowi  poiicyi w Krakowie,  Karolowi Englisch , w uznaniu 
s óo znakomitych za s ług  o rde r  żelaznej  korony trzecie j  k la sy  z opu- 

CŁe«icm tax. ___________

Z-, ^  pułku piechoty barona Martini  Nr .  30. ot rzymal i  dekoraeye
. " ' drożność,  a mianowicie złoty  m edal : kadct- tc ldwcbe!  Antoni 

feldwcbcl Fe/iw M oll  en i kadc l-wicekapral  A d o / f  Gordon;  
y/’ " f i l  medal 1. k la sy :  feldwcbcl Teodor W yyrzy  w u. Iski. fi ihrer 

Scislowski,  f eldweble Sam uel Einschlag  i Mojżesz Mayer , 
1 ° 1' B yonizy  Chomin, kadet- feldwebel  Maciej Marceglia , ffih-

Z K r a k o w a  pi szą  do Jen . Kor.  pou uiiiem 'i.i. z. m., że 
p rzy  rewizyi  p rzedsiębrane j  we dwo rze  w M i e l e  u p r zy t rzymano  
pięć skoinproinitowaiiych osób, a oprócz  t ego znaleziono pewna 
ilość broni,  amunicjo i i ns t rukcyę rządu rewolucyjnego dla s to w a ­
rzyszen ia  dani w l a m o w i e .  Ten sam koresponden t  donosi,  że 
w zamordowanym w okolicy Biskupiec pozna ła  komis ja  sądowa 
powstańca Seweryna  Krzemińsk iego,  który po potyczce pod Manio­
wom prze sze d ł  na c. k. t c r j t o r y u m ,  a w sierpniu r. z. wydalony 
zos ta ł  z kri  ju.  L iczne poszlaki  mówią za tein, że Krzemiński  padł  
oliarą zemsty pewnej  osoby,  z k tó rą przez kilka dni zna jdował  sie 
w spólnym areszcie.  —  Dnia 25.  /.. m. a re sz t ow an y  zos ta ł  niejaki 
Joze f  Z. . , z k tórego  papierów się pokazało,  że szef  wojenny k r a ­
kowskiego i sandomierskiego  wo jewódz twa  mianował  go z warun­
kiem po twie rdzen ia  p rzez r ząd na rodowy porucznikiem 1 . t a r n o w ­
skiego oddziału.  —  Z w iezienia c. k. sądu k rajowego w Krakowie  
miał dnia 25. z. m. umknąć cz łonek rządu  narodowego  Ignacy 
Leszczyński  , a ostatnich dni aresztowano,  j a k  s łychać,  do 25 po­
wstańców.  W  końcu dodaje korespondent ,  że od kilku dni panuje 
v.e wszys tkich  wars twach  w Krakowie  obawa bl iskiego,  p ow sze ch­
nego wybuchu.

Inny korespondent  z K ra k ow a  pisze do lego samego dzien­
nika, że na dniu 22 . z. m. miał  rosyjski  j e n e r a ł  Książę Szachowskoj  
powołać  w s z y s t k i c h ,  w powiecie swoim mieszkających obywatel i  
wiejskich i podać im do przyjęcia  nas tępujące p r op ozycyc :  1)  ażeby 
W razie nowego wybuchu powstania nie brali  w iiic/.em żadnego 
udz iału;  2)  ażeby na przyszłość  nie składal i  żadnych pod a t ków  na 
cele powstania,  i 3 )  ażeby podpisal i  adres  lojalności  do Jego  Mości 
Cesarza  rosyjskiego.  Us i łowania  j edn ak  rosyjskiego j ene r a ła  nie 
miały odnieść pomyślnego sk u tk u ,  i szlachta odmówiła  żądanych 
p rzyr zeczeń  z tego powodu,  ponieważ i t a k  przenies i e się po­
wstanie wkró t ce  do Gal i c j i ,  a w Królestwie  Polskiem ustanie z u ­
pełnie.

Z widowni walki  w S z I e s w i k u donoszą Hamb. Nachr.  
y. 29. lutego,  że duński okręt  parowy p r ze wi ó z ł  wojsko duńskie 
z wyspy Żeclandyi  na wyspę Fel imarn.  \V Fehmarnsund  stoi duń­
ska łódź kanon ier ska,  przczeo sk rzy d ła  wojsk  Danii zajmują podo­
bną pozycyę przeciw H o l s z t y n o w i ,  j a k ą  za jmywały na wyspie Alsen 
przeciw Sz  1 c s w i k o w i ,

Depesza z K o p e n h a g i  z 27go  z. ni. donosi wed ług rapor tu 
■/, dnia 2(igo nadesłanego do min i s t e r s tw a  wojny,  że pod Goldyngą 
i na wyspie Alsen nie z a s z ł o  nie nowego.  Goldyngą ty t u ł em  kon­
t r y b u c j i  musi płacić J 000 t a l arów bankowych  dziennie.  Za łoga  po­
stępuje przyjaźnie z mieszkańcami.  —■ Król odbierając ad res  p r z y ­
rze k ł  wyt rwa łość ,  i oświadczył,  że nic dopuści  nigdy,  ażeby znie­
siona być miała unia poli tyczna Danii z Szlcswikiem.

O osta tecznym losie angielskiego projek tu  k on fe re nc j i  niesły-  
cluić dotąd nic pewnego,  ł e l e g r a m ,  który ozna jmiał  przyjęcie  p r o ­
j ek tu  ze s t rony  Danii, nie potwie rdzi ł  się, a os ta tn ie  ro zp ra w y rady 
pańs twa w Kopenhadze " ' skazują dosta teczn ie ,  że r ząd nie ł a two 
może się spodziewać moralnego poparcia ze  s t r o n y  k r a j u ,  jeźl iby 
się skłania ł  do spokojnego za ła twienia sprawy .  Z re sz tą  j e szc ze  23.  
z.  m. odpierało minis ters two duńskie wsze lkie z a r z u t y ,  jakoby nie 
oświadczyło się stanowczo za działaniem wojennem. Anglia tedy będzie 
musiała pokonywać niemałe t rudności ,  nim się jej  powiedzie zmienić 
opinie przynajmniej  w kołach rządowych.  Co do przyjęcia  projektu 
kongresu ze st rony Fraucy i  godna jes t  uw ag i ,  że także t e l egram 
paryski  z 25. lutego doniósł  o nim dziennikom niemieckim. A w obec
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wątpl iwości  Constitidionnela  donoszą także gazecie kolońskiej  z P a ­
ryża  za r zecz  pewna,  że Cesa rz  Napoleon p r zy ją f  propozycye w zg lę ­
dem konferencyi .

Do J e  n. kot', austr.  piszą z P a r y ż a  pod dniem 28. lutego, 
iż w obec p rzygo towań  Sardyni i  do wojny, w kolkach poli tycznych 
poczynają rozważać  możl iwy przebieg  nowej  wojny włoskiej .  Pewni  
j e dn ak  są, iż tym razem rząd W i k to r a  Emanuela,  gdyby  się do za ­
czepki  po su n ą ł ,  F rancv i  po swej s t ronie mieć nie będzie.  P roces
0 zamach  na życie cesa rza ohydzi ł  we F rancy i  s t ronnic two ruchu.  
Dwóch ze spiskowych nie Mazziniemu lecz „męczennikowi“ z pod 
Aspromonte  zawdz ięcza ją ,  moralnie p rzyna jmnie j ,  myśl  do swego 
zamiaru .  Ja ko ż  p rz y  rozprawach  sądowych tak prezes  sądu, jako i 
j ene ra lny  p r o k u ra to r  rozwodzi l i  się nad niewdz ięcznością Włochów.  
Jakko lwiek  będąc s l a by  rząd turyński  popchnięty być może do 
wojny bądź p r zez  kłopoty f in a n so w e , bądź p r zez  s t ronni ­
ctwo r u c h u ,  k tó r e  dobrze wie ,  iż w Pary żu  zupełnie j e s t  
s t r acony.  Ws zy s t k o  wskazuje , iż tym razem awantura mo­
g ła by  się począć od s t rony Tyro lu  włoskiego lub od wybrzeża  
dalmatyńskiego.  W'’ p ie rwszym raz ie  nie byłoby żadnego nie­
bez p ie cz eńs tw a ,  w drugim jednak  razie r ze cz  zasług iwa łaby  na 
większą uwagę,  z po w odu ,  iż mogłyby  wyw oła ć  t rudności  w sp ra ­
wie wschodniej .  A g i t a c j a  w p rowin c jac h  ch rzcśc iańskich Por ty  
otomańskiej ,  anarchia w G re c j i ,  są to momenta ,  k tó rych z uwagi 
spuścić nic można,  a k tó re uwzględnione być muszą przez w szys t ­
kich tych,  co pokój europejski  uważają j ako  prawdziw-e dobro i 
p rawd z iwy  interes.

W  mieście K r  1 a n g e n  w l lawaryi  odbyło się zgromadzenie 
ludowe z 8 0 0 0  głosów,  na k tórcm uchwalono następujące oświad­
czen ia:  i .  Szleswik -  Holsztyn j ako  samoistny kraj  niemiecki  pod 
rządem prawowi tego księcia swego Fry d e ry ka  VIII.,  oto załatwienie 
sporu duńsko-niemieckiego,  odpowiadające prawom ludu ho l sz tyńsko-  
sz leswickiego,  o raz  honorowi  i interesom Niemiec;  każde inne za ­
ła twienie j e s t  nic słuszne i nic godne.  2. Mocno żałujemy,, iż do­
tychczasowe k roki  r zą du  bawarsk iego  okazały się nie dosta teczne 
dla p rzeprowadzen ia  poli tyki edyktem królewsk im z dn. 17. grudnia 
18G3 roku  z p rzyzwoleniem całej r cp rezen tacy i  kraju bawarsk iego 
zapowiedzianej ,  żałujemy,  iż nie t r zymano się energicznie drogi  
p rowadzącej  do zgody i godności  pańs tw niemieckich i oczekujemy,  
iż zwołaniem sejmu bawarsk iego i wystąpieniem siły zbrojnej  b a w a r ­
skiej  stanie się zadosyć wymaganiom obecnej  sy tuacj i .  3. I t e raz 
j e szcze ,  p rzekonan i  o tern je s te śmy,  po trzeba tyłku stałego dział a­
nia ludu niemieckiego i j ego  rządów,  tych rządów,  k ló re  się oka ­
zały wiernymi sprawie  narodowej ,  głównie zaś ufności  tychże w go­
towość do ofiar ludu niemieckiego i jego  szczepów,  ażeby sprawę 
ho l s z tyńsko-sz leswicką  doprowadzić  do załatwienia s łusznego i na ­
rodowego.

W  P> u k a r  e s z c i c na posiedzeniu iv.l>y w d . 28  z. ni. 
ob radowano  nad p rojek tami  budowy kolei że laznych w Mołdawii .  
P ro je k t  Marrojen iego odrzucono  47 głosami  p rzec iw 39.  Lbiegający 
się o ko nc e s j ę  Sutzo i Mavrojeni ,  dotychczas  współzawodnicy,  po ­
łączyl i  swoje projck ta ,  k tó r e  t e raz  będą rozs t r ząśn ię te  w komisyi,
1 na p rzysz łem posiedzeniu p rzy jdą pod dyskusję .

Moaarchia Anstryacka
C z c r n i o w c e  , 2(i. lutego.  (Obchód rocznicy konsly lucyi.—  

F undacya  s lyp en d ya ln u )  Na cześć rocznicy nadania kons tytuc j i  
a r s t ryack ie j  odprawiono dziś we wszys tkich kościołach w C z er -  
niowcach solenne nabożeńs two.  Udział  ludności  był  bardzo liczny. 
W e  wszystkich  t eż kościołach odśpiewano p rzy  tej sposobności  
hymn ludu. Zaś  izraelici  czerniowieccy postanowili  na cześć tego 
dnia,  na wniosek Dr.  Rcit inana,  za łożyć t r zy  małe s typendya dla 
uczących  się dzieci  izrael ickich z Bukowiny,  i przyjęli  z radością 
p ropozycye  wnioskodawcy,  ażeby tę fundac ję  oddać pod p r o te k c ję  
najdostojniejszego Następcę  t ronu Arcyksięcia Rudolfa.

W P i c r f r n , 29go  lutego.  ( N o w i n y  dworu.  —  W iadomości  
bieżące.) N a jjaśn .  P a n  p rzy jm owa ł  wczora j  znowu król .  p ru ­
skiego f l igel-ndjutanta j e n e r a ł a  M anleu ff la  na o s o b n e j  audyeneyi .

Wę gie r sk i  kancle rz  nadworny  hr.  Porgach  wyzdrowia ł  już  
znow u t a k  dalece,  że mógł  wczoraj  zna jdować sic na konferencyi .  
Ju t r o  wyprawia  król .  angielski  ambasador  lord Uloom/itdd ucztę 
dyplomatyczną.  —  l i r .  Błondow.  ces. rosyjski  poseł ,  p r zyby ł  tu 
wczora j  z ra na  i wysiadł  w hotelu pod godłem Cesa rza  rzymskiego.

J a k  donoszą dziennikowi  Jndep. z K o n s t a n t y n o p o l a  
Jego  Mość C e sa r z  sam polecił  s ek re ta r zow i  in ternuncj  atury aus t ry -  
ackiej w d rodze telegraf icznej ,  ażeby baronowi  Prokcsch-Osten  
oznajmił  z j a k  największą os t rożnością smutną wieść o zgonie jego 
syna,  poległego pod Oversec.  P róc z  tego wyrazi l i  baronowi  swoją 
kondolencyę Suł tan,  minis t rowie i dygni ta rze ,  j a k o  też całe ciało 
dyplomatyczne w Stambule.

Ich Mości Cesa r z  i Cesa rz owa  ofiarowali z powodu odbytej  
wczora j  w nadwornym te a t rze  opery akademii  na wsparcie c i erpią­
cych niedosta t ek  mieszkańców W ę g i e r  kwotę  400  zł r . ,  a na r es t au-  
r acy ę  l powiększenie kośc io ła  parafialnego S. Maria del Soccorso  
w T rye śc ie  S00 zł r .  w. a.

Z  P r a g i  donoszą,  że dnia 28go b. m. odszedł  z t amtąd  po ­
ciąg z  5 0  rannymi  do Berna ,  k tó r y  ma dzisiaj po południu stanąć 
w  Wiedn iu .

(O kó ln ik  do p o s łó w )  C. k. r ząd aus t ryacki  wydał  pod dn.
22.  lut ego nas tępujący w Z . f . N .  zamieszczony okólnik do posłów,  
k t ó r y  zo s t a ł  t akże  zakomunikowany  sejmowi związkowemu.

„Pon ieważ  Dania korzysta jąc  z t e raźn ie jszych  s tosunków 
konywa prawo zaboru  na aus t ryack ich ,  pruskich i innych nieime'  
ckieh okrę tach  handlowych,  Jego  e. k. Apost .  Mość uznał  za sto­
sowne za rządz ić  uzbrojenie e skadry  cesarskiej  marynark i  wojennej- 
której  część będzie k rążyć  także z tamtej  s t rony  Gibral t aru  aż 
kanału la Manche,  i k tó re j  zadaniem będzie bronić na morzu nie 
tylko ausfryaekie,  ale także pruskie i inne niemieckie okręta  han­
dlowe przeciw wojennym sta tkom duńskim .11 J\Y.  ... o t r zymujesz  za­
tem polecenie,  o tym przez Jego  Ces.  Mość za rządzonym ś r o dk i  
zawiadomić niezwłocznie rząd pp.. p rzy  k tórym jes te ś  uwierzył^" 
nionym.

Anglia.
L o n d y n ,  28.  lutego. (Posiedzenie p a r la m en tu )  Na dzi- 

s iejszem posiedzeniu izby niższej lord Palmers ton oświadczył  |ia 
in t e rp e la c ję  p. Fi tzgernlda,  iż t r ak ta t  z roku 1852 jedyną j e s t  pod­
stawą dla konfe renc j i ,  k tóra się zebrać  ma. konf e re nc ja  zaś ma na 
celu zagodzenie sporu bez naruszenia całości  monarchi i  duńskiej'  
Minister  dodał ,  iż Dania pragnie  odwlec przystąpienie swoje do 
konferenc j i ,  dla przyczyn lokalnych.  Odpowiedź zaś sejmu związ­
kowego niemieckiego dotąd nie j e s t  wiadoma.

( K ,  ■ó/owa. W ik lo r y a )  Koburger Ztg.  z 25.  lutego zawiera 
następujący pó lu rzędowy a u r ty k u ł ,  k tó ry oświadcza ,  że p o g ł o s k i

0 abdy ka c j i  Królowej  Wik to ry i  są całkiem bezzasadne i rozsze­
rzane bywają  tylko w interesie Danii :

„Pewne  dzienniki  ang ie l sk i ,  zostające na żołdzie duńskim- 
mają interes  w te in,  by podawać w podejrzenie j a sne i bczparc j -  
alue s tanowisko,  jakie zajmuje Królowa angielska w sp rawie szlcs- 
wik-hol sztyńskiej .  Z tego  powoda rozsze rzano  już  rozmai te  pogło­
ski o niesnaskach w łonie familii królewskiej  i t. p., k tóre  jednak 
zupełnie są bezzasadne.  W nowem tego rodzaju doniesieniu zapo­
wiedziana jest abdykacya Królowej  j ako bliski wypadek.  Królowa, 
powiedziano w tym ar tykule nie t roszczy  się ani o dzieci swoje 
ani o sprawy państwa,  lecz zajmuje się tylko swoją ża łobą ;  między' 
nią a następcą t ronu i jego  małżonką panuje jawne rozdwojenie;  
wkró tce  ma nastąpić konzul tacya leka rska  względem stanu zdrowi-1 
Królowej ,  i na podstawie tego  sprawozdania l ekar sk iego bodzie par­
lament  naradzać się nad t e m,  czy ma być ustanowiona rojonej'* 
pod s terem Księcia Wali i .“

„ W  obec tych doniesień oświadczamy z najzupełniejszą pewno­
ścią,  że Je j  Mość Królowa angielska używa jak naj lepszego zd ro ­
wia. O abydykacyi  nie ma mowy wca le;  Kró lowa  bierze najżywszy' 
udział  nie lyłko w sp rawach  państwa,  ale także w sp rawach  fami­
lijnych, k tó re zawsze leżą jej na se rc u ,  a na dowód jej  umysło­
wej czynności  może posłużyć to, że pisze własnoręcznie swoje pa­
miętniki .  Co się tyczy stosunków z P r u s a m i , j e s t  Kró lowa  p rzj  
głębokicm swem uczuciu prawności  naturalnie s t anowczą  przeci­
wniczką poli tyki  p. B i s mar ka ,  ale p rze to  nieislnieje najmniejsze 
rozdwojenie  między nią a następcą t ronu ,  k tóremu doiau zupełni1' 
j e s t  obcą ta poli tyka.  Jeźl iby w familii królewskiej  panowały obawj  
z powodu zdrowia  dostojnej  monarchini ,  to mogłyby one wypływa0 
ztąd tylko,  że Kró lowa  zanadto zajmuje się sprawami.  Z teiyo te* 
powodu pozostawia ona odbywanie nużących festynów dworsk ie '1 
Księciu Walii .  Powta rza my,  że powyższe widocznie umyślnie roz­
szerzane fałsze pochodzą z nieczystego ź r ó d ła ,  k tó rego sz u k a ć  
t r zeba tylko w wskazanej  dążności  niesumiennych o rganów s t ron­
niczych.  “

Trancya.
(P roces  spiskowych nu życie cesarza g o d zą cych )  Z pro­

cesu cz te rech  Włoch ów  skazanych za zamach na życie cesa rza  oka­
zuje się, iż polieya paryska p ie rwsze doniesienie o ich podróży do 
P a ry ża  odebrała od komisarza nadgranicznego w Sa int -Loui s .  Ten*® 
komisarz przypomniał  sobie ,  iż jeden z nich,  T r a b u c o ,  notowany 
był  j ako niebezpieczny kon sp i ra to r ,  te legrafem wiec doniósł  o p° '  
d r ó ż y je g o  w towarzys twie  t r zech  innych współspi skowych.  Za p rzy­
byciem do Paryża  śledzeni oni byli w każdym kr oku  p rzez  ajenló" 
policyjnych,  k tó rzy  ich z bliska niewidziani  obserwowali .  Uważano 
iż Greco ro zpa t ryw ał  się w okolicach gmachu  op er y ,  głównie za* 
w galcryi  do osobis tego i wy łącznego użytku rodziny cesarskie,- 
przeznaczone j .  Również rozpa t rywał  się w okolicach pałacu Tuill®" 
ryj,  a mianowicie p rzyg ląda ł  się ogrodowi  dla cesarza  o d g r a n i c z o ­
nemu. Spóźnili  się spiskowi z wykonaniem zamachu dla tego,  i ż  i" 1 
pieniędzy zabrak ło  do ułatwienia sobie ucieczki.  J a k  skoro wic® 
polieya zawiadomiona zos ta ł a ,  iż na poczcie p rzyby ł  do nich l'sl 
z Londynu z wekslem na 500 franków,  p rz j ’stąpiono zaraz  do uw ię­
zienia ich i znaleziono wiel i  mieszkaniu cały zapas bomb Orsinieg0
1 sztyletów.  Greco pierwszy zrobi ł  s zcze re  wyznanie winy, kt«*'e 
wspólspi skowi  potwierdzi l i .  Był  on już  w P ary żu  w maju pr*®' 
sz łego roku dla rozpa t rywania  się w stol icy,  on też  sam jeden zn°* 
si ł  się z Mazzinim, k tóry mu róznemi  czasy 3300 f ranków dorę­
czyły i za razem dał  ins l rukeye j a k  sobie postąpić ma. W s p ó ł " ’111'1 
więc Mazziniego nie może ulegać najmniejszej  wątpl iwości ,  ponii1" 0 
iż Mazzini wypiera się bl iższych s tosunków z Grecco,  o l istach l'° 
dzienników angielskich pisanych.

lYiemcy.
Frankfurt i i .  JM., dnia 28. lutego.  (Posiedzenie sep1"1 

zw ią zko w eg o )  Na posiedzeniu dzisiejszem sejmu związkowej,"
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eA,' strP  oświadczyła,  iż wyse ła  część  e s kadry  swej przez  cieśninę 

ra*tarską na obronę okrętów'  niemieckich,  
sk' ^ ^ s tępnie Saksonia i W i r t e m b e rg  wnies ly,  ażeby stany ho l s z t yń -  

>e zwołane zos tały,  żądając g łosowania  w dniach 8 . Ośm g łosów 
) o za tern żą dan ie m, drugie zaś  ośm przeciwko  niemu, i pos ta -  

"*ono w końcu,  iż g łosowanie  za 14 dni nastąpi .
I Miasta hanzea tyck ie  wnies ły oznaczenie  t e rminu  względem za -  

Snia o kr ę tó w  niemieckich p rzez Du ń cz y kó w,  pod zas t r zeżen iem 
Hleinności .  Saksonia  oświadczyła  przy tem życzenie,  ażeby połą-  

,z°ne wydziały zgromadzenia zwiąskowego  zaproponowały właściwe 
r° (tki według a r tykułu  1 1 . działu 1 . aktu związkowego.

W dalszym ciągu posiedzenia nastąpi ło głosowanie  nad p ier ­
dzą częścią relacyi  wydziału w sprawie sukccsy i ,  względem pro-  
1 nl" londyńskiego.  Wi ęks zo ść  była za wnioskami 3 i 4 większośc i  

'•\(' zia łu,  gdy ż  H ann ow er  i Hessya el ektoralna nie wotowały  za 
l,l(|skami 1 i 2. Wnioski  zatem 3 i 4 przyjete zostały.

n ° wydziału w  przedmiocie  zażaleń Oldenburga o naruszenie 
Atucy delegowano Bawarye,  Saksonie  i Baden.

Austrya i Brusy zakomonikowały rządom bezpośrednio  wnio-  
odnoszący się do s tosunków w Holsztynie.  Większość  postano-  

''* zażądać ins t ru kc j i  w przeciągu dni ośmiu, mniejszość była za 
^ s ł a n ie m wniosku do połączonych wydziałów. Wniosek zaś len 

OMryi i P rus  opiewa j ak nas tępuje:  Uchwałą  z dnia 1. paździe r-  
11 1803 roku Wysok ie  zg romadzen ie  postanowiło,  ażeby wysokie 
J saski  i hanowersk i  dodały komisarzom cywilnym do l lol -  

/ ' J 1" 1 delegowanym silę w ojskową z 6000  ludzi,  wysokie zaś rządy 
‘•'yacki i pruski  miały w pogotowiu znaczniejsze siły, na p r zy-  

1 gdyby wojska egzekucyjne silnego doznały oporu,
j . W s ku t ek  tej uchwały cz tery  r ządy egzekucyje  poleconą sobie

'Mące zawar ły między sobą właściwe umowy mil i tarne,  które wy-  
I ’*e zgromadzen ie  uchwałą z dnia 1. g rudn ia  1863 r. przyjęło,  

p. Kgzekueya w Holsztynie nie znalazła oporu tak,  iż wojska 
,j] ‘ "'Szę r e z e r w ę  s tanowiące,  z Holsztynu wyciągnione być mogły,  

' ' łączenia się z wojskami ausfiynckiemi i pruskiemi  p rzec iwko  
' fis\vikowi p rzeznaczonemu 

||f Późniejsze wypadki  a mianowicie zabór  s ta tków niemieckich 
Duńczyków,  doprowadzi ły do formalnej  wojny 5 dziś już  tak 

^0jska egzekucyjne w Holsztynie j a k  i wojska sprzymierzonych

przez wojska sp rzymierzone .  Okazuje się więc pot rzeba

to Jti I I I V  * •> V | O K ( l  ń j  I ł l l O l  / ' W U J  C

‘̂ z lcswiku za równo  są zagrożone  i wojska egzekucyjne obecnie
g o n i o n e  są od at aku z północy j edynie w sku tek  zajęcia Szlc-

^^'' '‘.iszego obsadzenia Holsztynu,  co już uzna ł  wniosek saski  z dnia 
|,’J' lutego h. r. i w skutek uchwał  wyżej  powołanych Austrya i 
4,||SJ' mają obowiązek wzmocnienia korpusu  j enera ł l e i tnan ta  l łakc 

fńerwuastkowej siły, to jest dodać mu re z e r w y  początkowo do 
dyspozycyi  zos tawione,  po 5000  ludzi  z wojsk  aus tryackich i

( Nastąpi ł  j edn ak  za razem i p rzypadek przewidziany,  iż posu- 
siły .austryaekie i p ruskie działające ku pokryciu wojsk 

^.'■^kucy.jnych od północy,  powołane t e ra z  zos tały do takiego współ-  
j p i a n i a  z temiż wojskami,  iż w' skutek zawar tych  umów Austya 

Pusy o naczelne dow ódz two  między sobą porozumieć się mają.
Posłowie aus t ryack i  i pruski  odebrali  zl ecenie zwrócenia uwagi

w

konieczność,  ażeby ze wzg lędów mil i tarnych naczelna komenda 
°.lsk w Sz leswiku  i Holsztynie skoncen trowanych w j edne oddana 

kiła ręce.  Odparcie ataku n iep rzy jac ie l sk iego,  kombinacya ope-  
p ).l s t r at egicznych i sku tek walki  t ak  odpornej  j ako  i zaczepnej  
je; - c i , vk° wspólnemu nieprzyjac ie lowi ,  nie mogą być zapewnione,  

0 pod jednol i tym kierunkiem.  
d|. . ł i ządy  aus t ryacki  i pruski  uw aż a j ą ,  iz ś r o d ek  ten usprawie -  
p ^ o u y  już  j e s t  poprzednicmi  uchwałami  sejmu związkowego  i 
^ ^ p u s z c z e n i a m i ,  k tó re się t e raz  ziści ły.  Życzą  sobie wszelako,  

wysokie zg romadzen ie  powtórnie j e  za twie rdz i ło ,  unikając

cli v

cSulowane będą.
\v . P zą d y  te uważają  j ako  rzecz  samą z siebie wynikającą i j uż  
i.,, kokiem wydziału z dnia 19. wrześn ia  1S63 r. objętą iż obecnie 
|(0' i’ tak aus t ryacki  j a k o  i pruski  z swej  s t rony delegować będą 
ksj llSiiI’zy cywilnych do Holsz tynu ,  k tó rzy  admini st racyą tegoż 

’ s tosunkami j ego  do Szleswiku wspólnie z komisarzami  
° " c r s k im  i saskim kie rować będą.

’<\v- ^ '* powyższych zasadach i w nadziei zezwolenia  swych współ-  
1' lakowych,  Aust rya i P ru sy  wnoszą :

>.\vj  ̂• Ażeby wysokie zgromadzenie związkowe odnośnie do uchwały

11 j  —  " a * ' ' 1* i - ~ j  w - " "  v ■ ■ *  ̂*    : "***—
ta 1 ' h n ieporozumień ,  j akie się okazały p r z y  ostatnich wypad-  

Altonie,  tym bowiem sposobem s tosunki  na p rzysz łość  stale

kz o °'vej h 1̂ ll’a 8̂ ’uóuia 1863 r. zezwoli ło na oddanie wojsk 
v,o '“ ‘yjuych w Holsztynie pod g łów ną  komendę wojsk sp rzymie-  

a cu aus t ryacko-prusk ich.  
hi, Ażeby wysokie zgromadzen ie  zawiadomiło o tern rządy 

° " e r s k i  i saski ,  gwoli  udzielenia odpowiednich rozkazów.  
ii|e d. Ażeby wysokie zg romadzen ie  zgodzi ło się na zamia no wa­
ny Pr *ez Aus tryę i l ' ru sy  dwóch cywilnych komisarzy  dla Hol-  
Ui|j,j 11 • oczdkując zawiadomienia ,  k tó re mu pod tym względem 

0 0, |e zostanie.

Dania.
(W ia d o m o śc i  z  placu boju.) Constitutionelle oesterreichi- 
&eitung sądzi ,  iż t r zeba  będzie poczekać niejaki  czas na

ważniej sze doniesienie z  placu boju,  zdaje się bowiem,  iz p rzy jdzie 
do regu la rnego  oblężenia szańców Diippelskich.  Ostatnie r e k on n e -  
sanse pruskie powiodły  się wprawdzie  szczęśl iwe,  gdyż  udało się 
P rusakom wziąsć w niewolę oddziały duńskie niespodziewanie z a a ­
t akowane,  lecz za razem przekonano się, iż na tej drodze ceł do ­
pięty nie będzie,  bo wojsko p ruskie  znów do dawnych pozycyj p o ­
wrócić musiało.

Spóźniony buletyn u r zę d o wy  względem potyczki  stoczonej d.
2 2 . l u t e g o  zawiera oprócz znanych  szczegółów jeszc ze  następujące :

Wojska p ruskie  z n ieporównanem męstwem przypuści ły atak,  
odpar ły nieprzyjaciela,  i zmusi ły cofnąć się do szańców,  z których 
następnie najcięższa a rfylerya  nawet  z dział  84 funtowych rozpo­
częła silny ogień p rzeciw Prusakom.  Ze st rony pruskiej  nie użyto 
ar tyleryi  do ataku • wielkie śniegi,  i ziemia mocno zmarznięta ,  nie 
dozwalają stawiać baterye,  a z tego powodu rezul tat  s tanowczy  
odwleka się na dłuższy czas.  Jednocześn ie  balerya p ruska pod 
Eekensund stoczyła u ta rczkę  z pnneernemi okrętami duuskicmi,  i 
za pomocą ognia dzia łowego przymusi ła  je  do ucieczki.  W e dł u g  
rapor tu dodatkowego s t r aty  pruskie były znaczniejsze jak się w p ie r ­
wszej  chwili  zdawało.  W jednej  kompar.ii brygady Giiben w s z y ­
scy czterej  oficerowie zostal i  zranieni .  Pod wieloma oficerami ubito 
konie.

IV pozycyi pod Diippo], mają Duńczycy,  jeźli  można wierzyć 
doniesieniom, około 30 .000  ludzi.  Z tych mogą zapomocą pa r o w ­
ców i s ta tków pr zewozowych  z Alsen, przenieść niespełna w 24 
godzinach 15 do 20.000  żo łn ie rza  do Kiederieei ,  a korpus  taki,  
łącznic z miejscową załogą byłby dosta tecznym,  aby n ieprzygo to ­
wanych na taki at ak Aus l ryaków i P ru sa ków  wprawić jeżel i  nie 
w wąlpl iwe to przynajmniej  niebezpieczne położenie.  Być może,  
że g łównym powodem założenia aus t ryackich t e leg rafów pniowych,  
k tóre  ułatwiają bezpoś redn ią  komunikacyę między wysuniętemi na ­
przód brygadami pod S in imers tcdt  i F rd r up  a g łówną  kwate rą ,  
było właśnie to, aby w razie j a ko we go ś  k roku zaczepnego,  lub 
at aku ze st rony Duńczyków,  mieć możność szybkiego sko nc en t r o ­
wania wojsk w punkcie zagrożonym.  ■—  W  razie gdyby p r zeważne  
siły zaatakowały g w ard yę  pod Gudsoe,  nie można l iczyć na to,  
aby brygada aus tryacka  Dormus,  najbliżej bo pod F rd r u p  stojąca,  
zdołała  nadciągnąć p rzed upływem sześciu godzin.  Ciemne noce i 
czas mglisty wielce sprzyjają atakowi.  Być może,  że Duńczycy 
rozwiną  większe działanie na północy j ak  na południe.  Aust ryacki  
telegraf połowy między slacyami brygad w Simmcrsledf ,  F rd r up  i 
I l aders leben,  j e s t  j uż  w ruchu :  linia pruska idzie od Haders l eben do 
Christ iansfeld,  i będzie p rzedłużona do Goldyngi.  Z Haders l eben 
mają Ausłryacy t e l egraf  do F lensburga,  i spodziewają się, że w  naj ­
bliższym czasie (aby uniknąć telegrafowania na linii pruskiej  do 
Hend sbu rg a )  będą mieć osobna linię do l lendslni rga,  a zt ąd  do 
Hamburga .  —  Prywatne  depesze z placu boju nie zyskały p rzez  
założenie t e legrafu polowego aus t ryackiego,  bo p rzechodząc  n as tę ­
pnie przez pruskie biura telegraf iczne,  ulegają cenzurze  pruskiej .  
Ta  cenzura  nic chciała przepuścić te legramu donoszącego o w k r o ­
czeniu do Ji i l landyi,  a t ak wiadomość o tern, dopiero z Kopenhagi  
dostała się do Niemiec.

( 1Sprai.ua honfcrencyi.)  Król  Chrys tyan na naleganiu posła 
angielskiego,  tudz ież  wzywany t e legramami  z Londynu zw oła ł  dn.
23. b. 111. t ak zwaną  rade pełniejszą j ak  to j e s t  zwyczajem w wa­
żnych wypadkach.  W  radzie takiej  biorą udział  nie tylko mini s t ro­
wie czynni,  ale także ci np. w Kopenhadze obecni mężowie stanu,  
k tó rzy  dawniej  posiadali  tekę ministeryalną,  tudzież tajni  r adz cy  a 
wreszcie znakomit si  cz łonkowie r cprezentacyi  państwa,  k tó rych  mo­
narcha ma p rawo  powołać do udziału w takich zgromadzeniach.  
Dnia 23go wieczorem zebrała  się tedy tu pełniejsza rada,  k tóra 
zresztą nie ma władzy uchwalania,  lecz tylko doradzania .  Było 
obecnych dwudziestu t r zech  członków,  i ci większośc ią  czternastu 
głosów'  przeciw dziewięciu oświadczyli  sie za przyjęciem propono­
wanej konferencyi  w zasadzie,  to j e s t  nie zas t r zega jąc  sobie żadnego 
programu,  ale tylko pod warunkiem jednocześn ie  nas tąpić mającego 
zawieszenia broni,  na podstawie s ta tus  quo na t e a t r ze  wojennym 
w Szleswiku,  zpoprzedniczem opuszczeniem Goldyngi  p rze z  n iep rzy­
jaciela.  Naza ju t rz  z rana odbyło się drugie i ostatnie posiedzenie.  
Większość  r adz i ł a  żądać,  aby podczas  zawieszenia broni  mogły  
przyjść do sku tku  wybory w Sz leswiku  do zwołanej  r ady państwa,  
celem przeobrażen ia  lub zniesienia konstytucyi  z l is topada na drodze 
p rawnej .  Ministeryum przychyli ło się do tego zdania o tyle ,  o ile 
to obstaje p rzy  warunku zawieszenia broni ,  ale punkt  co do wybo­
rów' do rady pańs twa  w Szleswiku sformułowało tylko j ako  rzecz 
pożądaną  w oświadczeniu,  k tó re niezwłocznie zos ta ło  wysłane do 
Londynu.

Dania j e s t  za tem gotowa p rzys tać  na ko n f e r en c je  pod w ar u n ­
kiem, że zawieszenie p r z y j c i e  do skutku na podstawie sta tus  qno. 
to j e s t  że Diippcl i Alsen pozostaną w rękach  duńskich,  i za ję ta  
część Ji i t landyi  będzie opuszczona p r zez  wojska  związkowe .  Ten  
w aru nek  dorówna  odrzucaniu propozycyi  angielskich,  bo j a k  się 
zdaje g łówne  mocars twa niemieckie wtedy tylko p rzys ta łyby  na za ­
wieszenie broni ,  gdyby Duńczycy ustąpili z Diippel i wyspy Alsen.  
W  takim raz ie  P rusy skłon i łyby  sie może odwołać swoje  wojska 
z Ji i t landyi.  W  chwili obecnej  nie ma zatem nadziei  bl iskiego po­
rozumienia z Danią.
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P r z e g lą d  m ies ięczn y
stanu galicyjskiej kasy  oszczędności 

z dniem 29- lutego 1864.

Stan czynny:

G o t o w i z n a ......................................................................
Papiery  p u b l ic z n e :

a )  nieulegające  bursowi i płatne za okaza­
niem .......................................... .... ......................

b)  n ieulegające kursow i z terminem najdłu-
szym sześciu m ie s i ę c y .................................

e j  sprzedajne po k u r s i e .....................................
Zas taw y:  kwoty udzielone na papiery i monety 

z terminem najdłuższym dni 90 . .
W ek s le :  których termina nie nadeszły z t e r ­

minem najdłuższym dni 90 . . .  .
Pożyczki by p o teczn e :

a j  ziemskie . . • - 1 94 .03 ł  zł.  3 
b)  miejskie . . • • 735.252 zł. 57 

R achunek  różnych osób : drobne należytości i 
niedobory .  ...........................   •

32 kr.  1 
57 kr. j

Stan b ie rn y :

W k ła d k i  na  k s ią że cz k i : było z końcem zeszłego
m i e s i ą c a ....................................................

w m. b. włożyło . G87 str.  61.807 zł- 2 kr .
„ „ „ wypłacono 572 str.  91.573 zł. 56 kr 
P rzew y żk a  z w r ó c e ń .................................

J:}

z łr .  |k .  |d . |  z łr .  | k. | d.

39.913 21

411 40

380.5H0
345.101 23

322.167 •

110.575 •

2,570.286 89

3,350.544

29.706

4 e 3

3,778.438
3,389.236

.',389.236

Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych maja
Rachunek różnych osób : nadwyżki i kwoty na­

desłane do r o z l i c z e n ia ...........................................

Ogóły.........................
Odjawszy sumę mniejsza od większej . . . .

P rzew yżka  surowa stanu czynnego stanowiąca 
fundusz do rozliczenia  się w końcu roku ze 
stronami z należnych im p ro w iz j i ,  niemniej
do pokrycia  s t ra t  i z y s k ó w ........................  389.202

Od Dyrekcy i  gal icyjskiej  kasy oszczędności .
Lwów, dnia 29. lutego 1864.

Naddyrektor:  Dyrektor:
L a s k o w s k i .  li r a w c z y k i e w i c z.

54

10.220

3,320.838

68 168

57

39

49

45

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S l p y j  ,  17go lutego.  W  1. połowic b. m. były na targać 

tu te j szych  nas tępu jące ceny p rzec ię tne  zboża i innych a r ty k u ł ów :

M i e j s c e  t a r g u :

•o
eZ
’c
oCC Bo
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1
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ol

e

‘O
fS
o

s Ro
zd

oł

zl. c. zł. c. zł. c. zł. c. zł. c.

j waluty auslryackiej

Mec pszen icy . . . . 2 . 4 0 2 50 O 2 50 2 40
» *yta  .......................... 1 50 1 30 1 00 1 00 1 40
„ j ęczmien ia . . . 1 . 1 20 1 50 1 10 1
„ o w s a ......................... 70 80 1 20 . 90 90
„ h r e c z k i .................... 4 . 5 20 « . 1 20 1 4
„ kukurudzy  . , . 1 50 1 00 l 00 L 05 .
„ kartofli  . . . . , 50 50 * 00 40 48

C el na r  s i a n a ..................... 1 . \ 00 1 . 1 30 1 20
„ wełny  . . . . • ♦ ♦ ♦ * * ♦
„ nasienia koniczu ♦ *

Sa g  d rzewa  twardego 4 80 5 3 « 8 (i 30
„ „ miękiego 4 4 * 2 40 0 30 4 j 80

F u n t  mięsa wołowego 8 8 ♦ b , 9 . 8
Mas okowity  . . * . •

CO5Q 03 ♦ • 00 . 00

(Rozprawy ostateczne.)  Julian Kamiński z Niżankowic w obw. P rzem y­
skim 33 1. ob. łae .  ke lner  (według zeznania  walczył pod Nullą, Lelewelem i 
Krysińskim), z którym ju ż  c. k. sąd krajowy w Krakowie prowadził  śledztwo, 
o zbrodnię  zaburzen ia  spokojności publicznej,  przy trzym any został dn. 2. g r u ­
dnia 1863 we Lwowie, i znaleziono przy nim cudzą kar tę  legitymacyjną, tu ­
dzież pismo z dn. 10. w rześn ia  1863 r. opatrzone pieczęcią  dowódzcy VII. 
korpusu wołyńskiego, z którego pokazało się, że Kamiński hyl przydany kap i­
tanowi powstańców Czaderskiemu jako podporucznik do organizowania powiatu 
Radzieehowskiego. Pismo to jak  twierdzi,  było mu nadesłane pocztą do Prze,, 
myślą,  ale jaki był jego cel, lego nie wiedział.  W ciągu śledztwa Kamiński 
r z u c a ł  się na s traż,  i zn ieważał  j ą  a  zatem cięży także  na m |n przekroczenie  
§. 312 lf. k. T enże  na rozpraw ie  osta tecznej w dn. 25. lutego skazany został 
p rzez  c. k. sąd krajowy we Lwowie na 8 miesięcy więzienia. C. k. p rokura-  
to rya  p aństw a  proponowała \ l/z roku więzienia.

Kazimierz  Wolski,  mylnie Jan Kowalewski 20 1. ob. łae. czeladnik sto­
la rsk i  z Krakowa, przytrzymany został w s ie rpn iu  1863 p rzez  c. k. żandar- 
meryą, w chwili  gdy z drugim mężczyzną w j je ż d ż a ł  z dworu w Czeremoszy-

nie bryczką, na której znajdywał, się ubiór na 8 koni, dla jazdy, o kl®r-' 
W olski miał nic nie wiedzieć;  natomiast zeznał, że w a lc z \ ł  pod Langiew’icze® 
Czachowskim i Lelewelem, i tą razą  także udawał sie do powstania. " 0 
skazany został  na 3 miesiące więzienia. C. k. p rokuratorya  państwa propaP° 
wało 1 rok  więzienia. j

Andrzej Oziembłowski ze Lwowa, 20 I. ob. łac. służący, odsiedziaw'sZ(  
miesiące wiezienia za  kradzież, został jak  zeznaje zwerbowany do powsta"1' 
w  grudniu  1853 przez, nieznajomego, poczem wysiano go z t ransportom do gr:.ml! 
dano mu mundur i broń, ale koń mu zachorował, musiał p rzeto  pozostać, * 
stał aresztowany w powiecie Ulinowskim. Skazany został na 2 miesiące 
zienia.  C. k. prokuratorya  państwa proponowała t rok w-ięzienia.

O statn ia  p o cz ta .
1* r  a g a ,  29go lutego. Na deputowanych sejmu krajów®?1 

7, wielkich posiadłości  ziemskich wybrani  z o s ta l i : wiceprezyd®"
namies tn ic twa hr .  Relcredi ,  lir. Edward  Taafl e.  szef  k ra jowy z Sad 
bnrgu,  opat  Rot t e r ,  i właściciel  dóbr Kalina Ja lhenstein.

P a r y ż .  29.  lutego.  Dziś umar ł  sena to r  Pielr i .  ..
M a d r y t ,  29.  lutego.  Mon i margrab ia  Noral iehes  o t r zy11*11 

polecenie u tworzyć  nowe minis teryum ze s t ronnic twa l iberalno-^00 
se rwatywnego.

H a m b u r g ,  29. lutego. Poś redn ic two  u jenerała \Vran2d"’. 
z k tórem Książę Karol  udał  się do głównej  kwate ry ,  było do bJ 
chwili bezskuteczne.

W sku tek s t anowczego  oporu Franeyi ,  Anglia odwołała s«"J 
projekt  konferencyi.

W a r s z a w a .  29.  lutego. Dziennik Dow.  don os i :  W ptlł1̂ 
wiadomości  p rywatnych z Radomia,  buntownicy straci l i  w spotkał'1" 
dnia 9. ( 2 1 . )  lutego w mieście Opatowie do 200 ludzi,  a p rzyt6'1 
spaliło się p rzesz ło  10 domów i innych zabudowań.  Jenera ł  
g i e ry  t akże  po tykał  się z buntownikami ,  i wz ią ł  do niewoli do ^  
ludzi,  pomiędzy którymi znajduje sie p rzcwódca  bandy Topor.  Sp" 
dziewane są u rzędowe doniesienia o tych spotkaniach.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1. marca.

Hotel G e o rg e : PP. Orłowski Okt., z Połowic. — Urbański Ru d ,  
brosina. — Słonecki Zono, z Jarowieo. — Mazaraki Jędrzej ,  z Złoczowa,

Motel europejski:  Kunaszcwski Wład.,  z Złoczowa. — Malczewski J# ’' 
/, Skwarzawy.

Hotel angielsk i:  l i r .  Borkowski Sew., z Ponikwy. — Hr. B o rk o # ’ 
Stan., z Ulny, nowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 1. marca.

PP. Kozanecki Bron., na Podole. — Pietrowicz Ks., do Woloslkowa. ^  
Ilascli Edw.,  do Ponikwy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 .  marca.

Pora

Barometr  
w mierze

parys. spro­
wadzony do 
0“ lieaum.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Stan po­
wie trza  
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfer;

7. god. zrana
2. god. po poł.
lO.god.wiecz.5

324.24 
324 38 
324.80

—  1 0 
- 4 - 0  2 

0 0

84 2
80.3
82.4

poiud.-wsch. sł. 
wschodni „ 
południowy „

pochmurn"
r>
n

W  K  A  T  a s .
D ziś  t e a t r  polski :  „ M a r y a  t l o t u i n a 1' , czyli

*  g m i n u 1’, d ramat  w 5 aktach a 0 obrazach z franeuzkicS’0' 
Drugi występ gościnny pani Alexandry l takiewiezowej .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 1, marca.

Dukat h o le n d e r sk i ......................................
Dukat c e s a r s k i ..........................................
Pólimperyal zł.  rosyjski . . . . .  
Rubel sreb rny  rosyjski . . . .  . .
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski kurant  i pięciozłotówka . , 
Galieyj. listy zastawne w. a. za 10(1 zł. j 

„ „ „ m. U. za !00 zł. I
Galicyjskie obligacje indcm nizacjjne  > 
b% Pożyczka narodowa . . . 
Akcyegal.  kol. żelaz. Karola Ludwika

gotówką |  towar
z ł .  | o. zł. I

wał. austr. 5 62
r  i, 5 Ort .'ł
» M 9 67 9
14 T3 I 84 i
11 v 1 78 1
łt M —

?) 98 72
boy 88 76

kupoiiów 71
7:)

195
8

71
79

196

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.
Dnia 1. marca.

5% M e t a l i k i ............................
5% pożyczka narodowa . . 
Losy z 1860 roku .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„  „ k r e d y t o w e g o
L o n d y n ,  10 l u n t ó w  s z l e r l i n g ó w  
D u k a t  p o j e d y n c z y  . .
Sre l .ro  . . . . .

złr.

71
79
91

7(2  
178 
118

i . 5

eii^.
r.

~or‘
70
8'-
8«
81

gk
44
58
7'-
r,o

kr,

3'
1 3

6 0 
8,! 
7'
2 5
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